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Naczelny Hodzu! = 


„Przejęci najboleśniejszóm uczuciem z przyczyny 


„ jakoby 


przez korpus oficerów pułku 7go ułanów podanego 


artykułu, oświadczamy. podsłowem honoru prawego 
Polaka, że aiy o tém ani wiemy, ani Żaden. z nas 
obecnych tu na Hnji bojowćj do podawania wspomnio- 
nej niedorzeczności nie wpływał, — Naczelny Wodzu! 
Ojczyzna powierzyła ci swe losy i swój byt, Ty wiesz 


najlepićj, kto nas może poświęcających sie bezinte» 


ressownie tylko dobru ogólnemu poprowadzić tak 
abyśmy zadowalniając Twe zamiary mogli godnie od- 
powiedzićć oczekiwaniu ojczyzny. Teraźniejszy nasz 
, dowódzca Majot Kamieński nie zaw: jedzie Twe wy- 
“sokie zaułanie, gdyż w sbec nas dowiódł; żegodnym 
jest tego zaszczytu, — Upiaszamy cię irem 
nszanowaniem Naczelny Wodzu, aby autor powyż- 


_ szego artykułu mógł być wykrytym, i jako oszczerca 
nas wszystkich był ukaranym. 


X 


Oficerowie pułku igo Ułanów 


"ca 


Dowódzca dywizjonu pułku, 7 Ułanów (podpiś.) Mas - 


jor Szeligowski. — Dówódzca dywizjonu Legji 
Litewsko-Ruskiéj (podpis-) Major Golański. — 
|. Kapitanowie: (podp.) Swierzbińsh ii Sejdlitz,—= 


i 8 
i EK) Sokolnieki, Kostrowickt 
Rajmund Oborski. —  Podporucznicy: : (podpi- 
sano) Æ.: Potócki, Głogowski Konstunty, . 
TW egliński Napoleon, Wykowski,* > 

| "sk, M ęgliński - RE 


Jenerał a e Miasta Stot. Warszawy. 


Podając do wiadomości publicznej, nadesłaną z Ar- 
mji deklaracją korpusu (Oficerów pułku 7go ułanów, 
którą wyraźnie zaprzeczają, artykuł zamieszczony 
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kownika Oborskiego, widze potrzebę ostrzedz wszy- 
stkich , których dotycze , iĉ używając władzy Guber- 
natora, niedozwolę aby na przyszłość podobne fat- 
sze ogłaszane były, awyleńkeza jących do surowćj od- 
AE E pociągnąć rozkażę. i 
w Warszawie dnia 8 Sierpnia I83ł r. 
Jenerał Dywizji 
(podpisano) Henryk Dembiński. 
cza zgodność Szef Sztabu Gubernatora - 
Putk. Noffok. 4 


| Nota dyplomatyczna Margiabiego IVielopol- 
` skiego podana Lordowi Palmerston. 7 
Rzeca dziwna, że z “naszych 'pism publicznych j je- 
den tylko dziennik Zjednoczenie wziął pod uwagę 
Notę dyplomatyczną Margrabiego Wiełopolskiego. 
Kurjer Polski wolał się zastanawiać nad SER 
naszego AAU publicysty Wolny Polak, 


wążał je zaś zbyt powierzchownie i SSR 


i zdawał się sam przed sobą ukrywać, Że pismo lopet- 
ne jest grubych błędów i niederzeczności, pełne 
błahych domysłówopartych jedynie na przypuszcze- 
niach albo raczćj marzeniach autora nieznającego się 
ani na dyplomacji ani na sztuce wojennćj. A No- 
wa Polska wolała podać do ślepego uwielbienia wy- 
soki dowcip Pana J. B. O. o Rządzie i oppozycji 
prowądzący do fałszywych wyobrażeń o Rządzie, 
wtóm zapewne przekonaniu, Że nikt nieemoże mieć słu- 
szności po sobie, kto nie należy do redakcyi Nowej 
Polski albo nie jest jéj stronnikiem. Coż dopiero 
gdy: kto jest Księciem, Hrabją, Margrabią, ajentem 
dyplomatycznym, mianowicie z czasów Sae al- 
bo ogólnie mowiąc avystokratą ; tędy: sam już tytuł 
osoby potępia dzielo. Sądząc wszakże bezstronnie 
i bez uprzedzenia przyznać powinniśmy, że Margra- 
© bia Wielopolski pojął i rozważył gruntownie wy- 
_ soki celi najobrzerniejsay zakres ņaszéj rewolucyi, i 
w sprawie mu poruczonéj nietylko gorliwym ale zvę- 
cznym i umiejętnym się pokazął. Naderjest dla nas 
pożądana wiadomość Wezegółowa o kongressie Wie- 
deńskim tudzież porządny zbiór aktów i konferencyi 
dyplomatycznych wystawialący cały ciąg działań od- 
bytych na tymże kongressie , - io czem dotąd same 
tylko urywkowe szczegóły były nam wiadome. Mar- 
"grabia Wielopolski ma bez zaprzeczenia i w tem 
wielką zasługę, że głowne przynajmniej punkta dzia- 


łań kongressu, Wiedeńskiego tyczących się sprawy. 


Te główne punkta dobrze 
rozważywszy, widzimy, żenie kongress Wiedeński, 


naszćj dał nam poznać, 


powszechnie okrzyczany, ani zawiązane na nim świę- 
té przymierze monarchów przeciwko-dudom ich wła- 
daniu podległym, byty największą przyczyną nasze- 
go ucisku.i poniżenia, ale najniegodziwsze tłumacze- 
nie i zastósowanie zasad przyigtych na kongressie, 
albo raczej wyra jne pogwałcenie przyjętych trakta- 
tami i zaprzysiężonych przez umawjaiące się strony 
zobowiązań. 
Alexandra Konstytucją warującą wprawdzie połącze- 
nie nas na wieczne czasy z Cesarstwem Rossyjskiem, 
ale która miała być rozciągniona do wszystkich pro- 


Otrzymaliśmy daną nam przez Cesarza 


wincyj Polskich przez Rossją zabranych, chociaż, do“ 


"zagarnione 
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tego wyraźnie się nie zobowjązał Alexander, mając 
widoczną na kongressie przewagę, Austrja i Prusy 
również w zbyt ogólnych wyrazach zobowjązały :się 
narodowość naszych braci w prowincjach Polskich 
przez siebie zabranych szanować. Otóż ay dla nas 
skutek Wiedeńskich układów i zapewnień pamiętne= 
go kongressi. Układy obowiązujące Monarchów 
względem: podległych. im ludów poszły w niwecz, 
zapewnienia a raczej obietnice na wiatr puszczone. 
Bylibyśmy pewnie więcćj naówczas zyskali albo mo* 
Że i wszystko mieli wrócone , gdyby nie tak silną by- 
ła przewaga , Cesarza Alexandra i gdyby nie tak 
słabo obstawał za nami Lord Gastleragh ułudzo- 
ny złotemi obietnicami tegoż Cesarza. Napróżno. 
rozlewożony. Gabinet Wiedeński, bojąc się zbyt nie- 
bezpiecznego dla Austrji Pe sąsiedztwa nale- 
gat o przywrócenie dawnćj niepodległej Polski, na~ 
próżno oświadczał przez, Księcia Metternicha chętną 
gotowość Cesarza Franciszka do zwrotu wziętych 
na Polscze zaborów, Cesarz Alexander chciał dalćj 
wozprzestrzenić swą władzę w Eurępie, chciał tedy 
zyskać dla Rossji Inajznacznićjszą część Księstwa 
Warszawskiego, a resztki tego Księstwa dać;Austrji 
i Prusom, zostawując jakby. na igraszkę drobną Rzecz 
Pospolitą Krakowską pod opieką trzech dworów które 
tak bezprawnie juž się po raz trzeci Polską rozdzieliły. 
Trudno było oprzeć się aa Żądaniom 
Alexandra, kiedy przez jego wojska były juź jakby 
Polski, które chciał 
dla Rossji zatrzymać, lub zyskać. 


kraje dawnej 
"Masiano uledz 


potężnemu władcy, nie mogąc się narażać na nowe 


s Dy ea wojenne, zwłaszcza gdy niedawno przedtem 


wojna Napoleońska całą niemal opustoszyła Europę, 
aw tćj wojnie Rossja po Francyi największe ponio- 
sta ofiary. Cesarz więc Alexander- miał niby spra- 
wiedliwy powód obstawać przy swoich urosze 'zeniach. 
I nie dość, -Że otrzymał wszystko podług swoićj wo- 
li, i rozporządził cudzą własnością jak mu się spo- * 
dobalo, jeszcze kazał za laskę uważać: daną nam - 
przez siebie konstytucją, która się potem pokazała 
wyrażnem złudzeniem albo marą narodowych swobód. 
A jego naslednik Mikołaj oświadczywszy zaraz po swo- 
jem na tron wstąpicniu, Że jego rządy będą tylko 
przedłużeniem Rządów Alexandra, przeciągnął Ales- 
xandrowskie anawet nowe do nich przydał bezprawia 
i pogwałcenia naszej konstytucji, co wszystko przy 
gotowało i sprowadziło unas wiekopomną noc 29 Li- 
stopada. Margwabia Wielopolski nie przestał na oka- 
zaniu, Że podług samychże zasad przyjętych na kon- 
gressie Wiedeńskim rewolucją Disepidosi podnice- 


s 
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śliśmy wobronie najświętszych praw Nadóz zasię- 
ga onaż do czasów pamiętnćj konstytucyi: 3. Maja 
1791. i rezbioru Polski kilkakrotnie juź ponowio- 
|nego . przez wpływRossji, która gwałtem weszła 
w systemat Européjski. Pokazuie. ciągłe dążenie Ga- 
binetu Petersburskiego do wzrostu potęgi Rossji tak 
niebezpiecznego dla reszty Europy. Dążenie to wy» 
wodzi nie tylko z dokonanych na Polszcze zaborów, 
do których uczestnictwa zawsze Austrja i Prussy zo- 
stały. przez Rossją wciągnięte, ale wywodzi ie tak- 
Że z ostatnich wojen z Persyą i Turcją, ze zwłoki 
Cesarza Mikołaja w akredytowaniu posła swojego 
przy nowym Królu Francuzkim, tudzież z jego 
oporu w uznaniu niepodległości Belgii. Nareszcie 
kończy na tem, Że sama tylko rewolucya Polska 
zmusiła dwór Petersbórski nie do zaniechania, ale 


Å co do prowińcji Polskich włączonych do Cesare 
stwa, liczni ich mieszkańcy znajdujący się w Kró- * 
lestwie Polskićm przystąpili swojćm i spół-ziomków 
imieniem, przystąpili do wszystkich postanowień Sej- 
mu Warszawskiego, a niektórzy z nich nąwet mieli 
czynny udział w Rządzie, jak Książe Carloryski 
Radziwiłł. . 

Przyjęto odtąd za zasadę postępowania nierozdziel- 
ności tych dwóch wyobrażeń: Po/ska i niepodległość 
Polski, a niepodległość narodu nie może zaginąć, 


"chyba z samym narodem. 


do odłożenia na czas dalszy zamiarów zgubnych | 


dla wolności ludów. 3 

Nie wspominał Margrabia, Że wojska nasze i skarb 
Królestwa Polskiego miały bydź użyte na wojnę prze- 
ciwko- > Belgji i Francji, czemu także rewulucja na- 
sza Listopadowa przeszkodziła, bo to się dopiero pó- 
źnićj u nas wykryło z korrespond<ncji Xięcia Lu- 
Belkiego ze Stefanem Grabowskim. 

Przejdźmy główne a jeszcze przez nas niedotknie- 
te punkta tego ważnego pisma, „jpowtórzmy w tre- 


ści lub nawet dosłównie, co one w sobie zawierają, 


aby je dokładniej dać poznać naszym czytelnikom, 

Godny posłannik naszego narodu zaczyna odwspo- 
mnienia o naszem poselstwie « do Petersburga, i pos 
wiada, że Polacy podają sami warunki do układów, 


- (Dalszy ciag nastapi, ) i kry | 


pz 


WIADOMOSCI ZAGRANICZ ZNE. ; 


Auüstrja — Wiedeń I1 Lipca. — Komitety Węgier» 
skie czynią jeden podrugićm przedstawienia Cesa- 
rzowi, w sprawie Polski. Olo-odezwa Komitetu Zem- 
plińskiego: > BRAĆ 

„„Najjaśniejszy Panie! Naród Polski, rządzony nie= 
gdyś temiż co i my ustawy, ów Naród, przedmurze 
chrześcjaństwa przeciwko wszystko niszczącym Tur- 
ków hordom , a któren w wieku tegoczesnym , długim. 
ciągiem cierpień, dawne swoje okupił niezgody; 
Naród ten widząc wydartą sobie konstytucję BBY: 
siężoną.w obliczu całej Euvopy: na mocy najświę--. 


tszych układów ; usilnie i nadaremnie domagając sie 


zapowiadali już wcześnie, iż ogłoszą niepodległość 
swojćj Ojczyzny, na przpadek, gdyby ich sprawie- 


dliwe Żądania zostały odrzucone. ,Po. odrzuceniu 
więc tych sprawiedliwych żądań nastąpiła detvoniza= 
cja Mikołaja, chociaż w początkach działano z naj- 
większóm mmiarkowiniem, dopóki jeszcze była ja- 


 „kakolwiek nadzieja osiągnienia celu rewolucji drogą 


układów z Cesarzem Mikołajem. Do detronizacji 


-nas Sejm Polski jako organ nięzmiernćj większości 


naroda nie był wcale przyniewolany nałeganiami za- 
gorzałego stronnictwa, ale uczynił ten śmiały i naj- 
sprawiedliwszy krok w mocnem przekonaniu, Żen'e 
-możem w niczem zaufać obietnicom Gabinetu Peter- 
sburskiego, po tylu z jego strony pogwałceniach 
zobowiązań na kongressie Wiedeńskim pzayjętych, 
i że Polska w połączenia z Rossją nie może nigdy 
używać swoich praw i swobód konstytucyjnych, ani 
nawet nie może bydź pewną swojej Exystencji po- 


litycznćj. 
ł 


praw swoich do wolności, rozpaczójąc iż nigdy końca 
cierpień swoich nie zobaczy, pragnąc wskrzesić byt 
swój konający, wyzwał nakoniec na ostatnią; na 
śmiertelną walkę, najpotężniejsze z mocarstw. 
| „Żaden lud nie dat nigdy przykładu takowćj zgo- ? 
dy, odwagi, wytrwania; niezachwianćm ożywiony 
meztwem, Naród Polski, chociaż nierównemi walczy 
siły, nie cofa się przed żadną męczarnią, Żadnej nie 
lęka się ofiary, Wszystkie ludy, wszelaką, płeć i 
wiek wznoszą modły o pomyślność jego , a jednakże 
od wszystkich jest opuszczonym. Uwzymywał się do- 
tąd eudownie przy pomocy Najwyższej Opatrzności. 


`i cnot swoich; naucza inne ludy jaksię dobijać mają 


wolności; nadzieją jest wszystkich narodów Europy, 
ybądź konstytucyjnych, bądź samowładnych. taska= 
wyi szląchetnie umiarkowany wśród bojw i pozwy= 
cięztwie , naród ten nieszczęsny , widzi w obliczu za- 
smuconego świała., dziedziciwo swoje ogniem i mie- 


czem niszczone. Iluż to mężów, godnych nieśmier« 


*telności, poległo , nie tylko losem wojny, lecz za- 


„mordowenych już po boja, na rozkazy tych, co po 
"nich uległości i wierności wymagali! Dreszez podzi- 
wienia dusze nam przeszywa, boleśnie zranione ło- 


` 
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sem tego bohatyrskiego ludu, tego ludu tak ściśle 
tyłu węzłami z nami połączonego, wspomnieniem 
wspólnych królów, dawanych i odbieranych pomocy; 
tego ludu , któren przez więków tyle , również jak i 
my, bronił Europę przed zgubnym Qtiomanów orę- 
Żein, którego łos iemiź samemi ciosy uderzył na 
północy, których my doznaliśmy na wschodzie. Nas 
rodzie nieszczęśliwy, możeś ty tylko poprzednikiem 
naszćj własnćj zguby , jeśli sam zginiesz przezwy* 
ciężywszy dotąd tak liczne, tak straszliwe niebezpie- 
czeństwa! K 

„Ze wściekłością wojny połączyła jeszcze zni- 
szczenia swoje Azjatycka cholera. Nieszczęsna ta za- 
raza wzrastając w pośród mordów; wyniszcza już są- 
siednićj Galicji dziedziny, i nieznacznie ku nam się 
snuje, nędzą wzrosła i wykarmiona. 

sW boleści serca, sądziliśmy powinnością naszą, 
przedstawić przed oczy Waszćj Gesarskićj Mości, 
ten straszliwy obraz rusko - polskićj wojny, ażeby 
ojcowskie Wasze serce , tak wielką dotkniope klęską, 

uczuło jak konieczną jest potrzebą dla Europy ca- 
tej, dla Waszćj monarchji i wiernych Waszych Wę- 


gier, przyjść na pomoc temu bohatórskiemu ludowi, - 


dzielnóm wstawieniem się Waszćm pomiędzy strony 
wojujące, a nawet, gdyby potrzeba tego wymagała, 


i siłą oręża. Nakoniec, to, czem nas nasza wierność, 


nasza prawość natchnęła, nakazują sam skład rze- 
czy, rozsądek, dawne i nowoczesne przykłady. 
„„Najjaśniejszy Panie, minęły już czasy w których 
opinja publiczna szła za wolą Wszechwładców naj- 
'wyższćj potęgi. Odtąd łatwiej i pewniej ją poskromić 


zbliżając się ku niej, niżeli rozjątrzającć przez opór; - 


_ Żadne polityczne układy nie zdołają zniszczyć współ- 
czucia istniejącego wzajemnie pomiędzy ludami ; Po- 
lacy walcząc dzisiaj za byt swój narodowy , łączą się 
współczuciem ze wszystkiemi ludy, z temi nawet, 
które jeszcze nie kosztują drogich darów konstytucji. 
Skutki wypłynąć mogące ze wszystko! unoszącego 
wpływu opinji publicznej są nieprzewidzialne, gdyż 
w czasach teraźniejszych siła moralna popycha tylko 
do działania siłę fizyczną ludów. Gwałtowne ucie* 
miężenie, lub zwłoki, zarówno, z podwojoną siłą i 
popędem rozwijają nadzwyczajny postęp; wydarzeń, 
okrytych jeszcze zasłoną przyszłości. A toż, nako- 
niec, niegodnym jest rozwagi, że kosztowne utrzy- 
manie ogromnej siły zbrojnej, mające jedynie na 
celu wojenne pogróżki, w czasie pokoju, coraz to 
bardzićj skarb wycieńcza; a przez to samo ludy po» 
dległe bertu Waszćj Cesarskićj Mości? W razie zaś 


W DRUKARNI STEREOTYPOWEJ PRZY ULICY KROLE 
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przeciwnym , historja chlnbnieby ogłosiła potomno» 


e A 2: Ao, 
ści, Że wzniosła i szlachetna polityka W. Cesarskiej, 


Mości (gdyż polityka zwyczajna , w wiekach nawet te- 
goczesnych , rzadko kiedy wzgląd ma na żądania lu- 
dów, i musi koniecznie w przeciągu lat kilku zosiać 
zmienioną), pamiętała na oswobodzenie przez Polaków 


- starożytnój Windobony, i zasłażyła, wracając wol- 


ność bohatyrskiemu narodowi, na jego wdzięczność, 
na wdzięczność całćj Europy i potomności. : 
„Najjaśniejszy Panie , żadna polityka nie może być 
tak dzielną, na takowćj opavią niemotalności, jak 
zgodność Żądań i uczuć pomiędzy panującym a lú- 


; Rh ; EG: 
dami. Zagoić, korzystając z wydarzeń teraźniejszych, 


rany zadane niegdyś politycznemu ciału Fuvopy, go- 
dnymby było wieku ówczesnego, godnym wnuka 
Marji Teressy, która pomimowolnie , zedzami wo- 
czach, i zmuszona przemagającą koniecznością, ze- 
zwoliła na niesprawiodliwość , która tyle klęsk, pfzez 
długie pokolenia, zlówa na króle i narody. Jakżeby 
chlubnie było, gdyby wnuk jéj, skłaniając się. do 
Życzeń Europy catej, powtórnie w dziejach świata 
mianowańy został utwierdzicielem pokoju, lecz sta- 
łego , niezachwianego pokoju, 

„Nie tylko w największćj dusz naszych szczórości 
pragniemy ażeby Pan Zastępów natchnąt myślą ta- 
kową wspaniałomyślne serce Wasze, Najjaśniejszy 
Panie, lecz uroczyście oświadczamy, iż dla zbawie” 
nia Europy całtćj, w przypadku wojny ku Polskiej 
obronie, gotowi jesteśmy wszelkich dostarczyć po- 
mocy, aby cel tak upragniony osiągnąć, i Żadnych 
nie szczędzić ofiar, jakkolwiek wielkie byćby mo= 
gly.“ 

Anglja, — Londyn 14 Lipca., — Coraz to większą 
wiarę w publiczności znajdują wieści, Że kroki nie- 
przyjacielskie mają się jnż rozpocząć między Hollan- 
dją a Belgją; a skoro to: nastąpi musi wybuchnąć 
wojna między Francją a Anglja z jednćj strony, a 
z drugićj między Rossją, Prussamj i Austrją. 


— Pan Hobhouse, ma podać nieodzownie petycją 


do Izby niższej, od wielkiej liczby Anglików podpi- 
sanéj , ażeby wzięła na uwagę stan Polski, i zadecy- 
dowała się za niepodległością onej. EE AS 

Szwajcarja d. 22 Lipca. — sa zluzanny pod 
dniem 12 Lipca: „, Nasz Rząd przedsiewziął skute- 


czne środki przeciw szerzeniu się cholery. Kordon. 


zdrowia otacza nasze miasto Fiume, na wysokości 
stanowiska Lippa; a pierwsze jego linje, eszelono- 
wane są jeszcze więcćj najprzód, Zdaje się więc nam 
niepodobieństwem , aby, zaraza „przedarła się dz 
takie barjery ; tem bardziej, iż jak teraz wiadomo, 


cholera nie jest zarażliwą. 
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